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Kampania wyborcza coraz bardziej przypomina zapa-
sy w błocie. I zawody, kto kogo celniej trafi jak najwięk-
szą bryłą błota. Opozycja jest w tej wojnie na straconej 
pozycji. Nie ma większych szans z przeciwnikiem, który 
nie uznaje żadnych reguł. Dla PiS cel, czyli utrzymanie 
się przy władzy, jest wart najbardziej nawet wierutnego 
kłamstwa i sponiewierania każdego, kto stanie na drodze 
tej partii. Szli po głosy Polaków z hasłem dobrej zmiany, 
a doszli do niebywałego drenażu ich kieszeni. Mieli więc 
z czego napełniać kabzę swoim poplecznikom, ich rodzi-
nom, kuzynom i znajomym. Wszystkim, którym nie prze-
szkadza smród afer i korupcji ani lokowanie cymbałów 
na stanowiskach, do zajmowania których nie mają nawet 
śladowych kompetencji.

Największym oszustwem rządzącej prawicy jest to, 
co zrobiła z własnym hasłem. Tym głoszonym przez ów-
czesną premier Beatę Szydło: będzie dobrze, „wystarczy 
nie kraść”. Rządy PO-PSL miały wiele grzechów, korupcja 
też była wśród nich. Ale kto przed ośmiu laty mógł przy-
puszczać, że Polacy dali władzę ekipie, która przy tym 
„wystarczy nie kraść” nie wytrwała ani jednego dnia. 
I traktując to hasło jako zasłonę dymną, zaczęła kraść na 
potęgę. W skali, jakiej nie było po 1918 r.

Po tych rządach, a im dłużej będą trwały, tym gorzej, 
zostanie straszna spuścizna i zamęt w głowach Polaków. 

Ileż to razy słyszymy perwersyjną aprobatę dla tego, co 
robi PiS: kradną, ale się dzielą.

Naród, który uznaje złodziejstwo władzy za stan pra-
wie normalny, wpada w pułapkę o bardzo negatywnych 
i dalekosiężnych skutkach. Myślenie, że władza krad-
nie i trudno, tak widocznie musi być, trzeba to wliczyć 
w koszty życia, dewastuje cały system wartości, na któ-
rym budowane są systemy demokratyczne. Trzeba te-
mu powiedzieć twardo: stop. Trąd w budynkach władzy 
trzeba wypalić. A ludzi, którzy w tych procederach biorą 
udział, wsadzić do więzienia. Bez względu na pełnioną 
funkcję. Sprawy zaszły za daleko, by konsekwencje po-
niosły jakieś płotki. Myślę, że akurat nasi Czytelnicy po-
trafią wskazać, gdzie i jak głęboko szukać.

Bez tego nic się nie poprawi. A granica dopuszczalne-
go złodziejstwa będzie się przesuwać i przesuwać.

Każdy widzi, jak po kraju rozlewa się przyzwolenie na 
zagarnianie nie swojego. Wprowadzenie tego do codzien-
nej praktyki obciąża przede wszystkim prezesa Kaczyńskie-
go. To on, kupując poparcie dla PiS, płaci ludziom za głosy 
tym, co do niego nie należy. A wśród tych, którzy z te-
go parasola korzystają, są ponure postacie z marginesu. 
Oszuści, kłamcy, damscy bokserzy i kompletni nieudacz-
nicy. Utrzymując taki stan rzeczy, przyśpieszamy budowę 
nowego ustroju, którego podwaliny PiS już położyło. 

A przecież wystarczyło nie kraść
Jerzy Domański

MÓJ PRZEGLĄD
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PiS jakie jest, każdy widzi       
PiS i jego przystawki to jeden wiel-

ki paradoks. Z jednej strony, żywią się 
nienawiścią do PRL, a z drugiej – cy-
nicznie żerują na sentymencie do tego 

okresu. Widać to 
w podejściu do 
ludzi, w sposobie 
komunikowania się 
z wyborcami czy 
w gigantomanii in-
westycyjnej. Tyle 

że tamten okres, przy wszystkich swoich 
ciemnych stronach, miał jakieś sukcesy, 
takie jak budownictwo czy walka z anal-
fabetyzmem. W obecnym obozie władzy 
próżno ich szukać.

Bogusz Dawidowicz

Strach się bać na drogach   
NiK alarmuje, że polscy kierowcy są 

fatalnie szkoleni. Może niech kontrolerzy 
wpadną na Cypr, to NIK będzie miała 
lepszą perspektywę. Tam sporo osób nie 
używa kierunkowskazów, tylko pokazu-

je ręką, gdzie jedzie 
lub nie jedzie, nie 
zawsze wiadomo, 
co kto ma na myśli. 
U nas po 1989 r., za 
wszystkich rządów, 
policjanci z drogówki 

mieli wyznaczane miesięczne normy ka-
sy z mandatów. To nie ma nic wspólnego 
z bezpieczeństwem i jakoś umyka NIK 
oraz mediom. Przemysław Jocz

•
Patologia pislandii polega na tym, że 

dla celów politycznych przywracają moż-
liwość likwidacji punktów w zamian za 
odbycie kursu. Ewa Dziarska

Wielka płyta przeżyła lokatorów  
Gdyby nie ta peerelowska wielka 

płyta, Polacy nie mieliby gdzie miesz-
kać, a przy obecnych cenach wynajmu 

większość ludzi wylądowa-
łaby na bruku, szczególnie 
emeryci.

Pa Pi
•

Walka pisowców 
z dziadostwem – jak mó-
wią – wielkiej płyty może 

się skończyć na posadzeniu kilku drzew? 
Raczej na wycięciu tysięcy drzew i na 
zastąpieniu parkingami placów zabaw. 
 @D_Ralbowski

 Starość to przyszłość   
Dojrzałość, nie starość. 

Nie propagujcie pojęcia, któ-
re w wielu krajach stosowa-
ne jest wyłącznie w stosunku 
do bardzo wiekowych ludzi. 
Spójrzcie na zachodnich 60-, 
80-latków. Są pełni werwy, 
eleganccy, modni, wyspor-
towani, świetnie prowadzą 
własne biznesy, ogólnie bio-
rąc, są doświadczonymi, pełnymi życia 
ludźmi. Tymczasem w Polsce pokutuje 
mit, że już 50+ to jacyś niepełnospraw-
ni umysłowo i fizycznie dziadkowie. 
Czy na pewno? Na polskich ulicach 

rzeczywiście widać babcie 
i dziadków 50+ – to ci, 
którzy się poddali i ulegli 
panującemu w naszym kra-
ju przekonaniu, ale mamy 
też coraz więcej ludzi doj-
rzałych, którzy nie tylko nie 
ustępują 30- czy 40-latkom, 
ale często wyglądają dużo 
lepiej, również pod wzglę-
dem formy, o możliwościach 

umysłowych nie wspominam, bo to 
oczywiste. PRZEGLĄDZIE, propaguj do-
rosłość i dojrzałość, nie „starość” pięć-
dziesiątek plus!

Małgorzata Markiewicz

FOT. AP/EAST NEWS, HOUSE OF COMMONS OF CANADA

Skandal w kanadyjskiej 
Izbie Gmin. Podczas 
wizyty Wołodymyra 
Zełenskiego owacją 
na stojąco uhonorowano 
98-letniego ukraińskiego 
„weterana”. Gdy okazało 
się, że podczas II wojny 
Jarosław Hunka służył 
w SS Galizien, prze-
wodniczący Izby Gmin 
Anthony Rota, który 
nazwał go bohaterem, 
podał się do dymisji.
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KRAJ

Robert Walenciak

Czy na pewno lubimy stare, do-
brze znane melodie? Tak w każdym 
razie oceniają wyborców spin dokto-
rzy PiS, bo wśród zaprezentowanych 
przez Kaczyńskiego jedynek na listach 
wyborczych trudno znaleźć kogoś, 
kto by zaskoczył i przykuł uwagę. 

To wyborcze abecadło, ale warto 
je przypomnieć. Polska podzielona 
jest na 41 okręgów wyborczych. Li-
derzy list w każdym okręgu są twa-
rzami swoich ugrupowań, to oni mają 
przyciągać wyborców, są jak okładka 
gazety. Mają stanowić wartość doda-
ną, są wyborczymi lokomotywami. 
Poza tym specyfika wyborów powo-
duje, że zapewniają już sobie mandat, 
przynajmniej jeśli chodzi o duże par-
tie, PiS i PO. Liderzy partii, ustawiając 
jedynki, ustawiają sobie zatem przy-
szły układ sił w klubie sejmowym.  
Jak to wyszło Kaczyńskiemu?

Nie chciał Tuska, ma Ziobrę

Największą niespodzianką była 
oczywiście decyzja, by on sam nie 
kandydował z Warszawy, ale prze-
niósł się do okręgu nr 33, kieleckiego. 
Po tym manewrze rozległy się od razu 
słowa zachwytu, jak to sprytnie Ka-
czyński postąpił. Uciekł od pojedyn-
ku z Donaldem Tuskiem, za to wybrał 
miejsce, w którym będzie lokomo-
tywą i przysporzy PiS dodatkowych 
głosów. No i miał to być kolejny ar-
gument na rzecz tezy, jakim to prezes 
jest geniuszem. Czyżby?

Zerknijmy na wyniki wyborów 
z roku 2019. PiS zdobyło w okręgu 
kieleckim 314 tys. głosów, czyli ze-
brało ich 55%. Dało mu to w okręgu, 
który liczy 16 mandatów, aż 10 miejsc 
w Sejmie. I trudno przypuszczać, by 
obecność Kaczyńskiego w jakiś spo-
sób teraz powiększyła ten dorobek. 
By PiS mogło wziąć 11 mandatów. Bo 

wtedy musiałoby zebrać ponad 60% 
głosów. To mało prawdopodobne. 
Patrząc chłodnym okiem, przenosi-
nami z Warszawy do Kielc Kaczyński 
co najwyżej może uratować obecny 
stan pisowskiego posiadania. Ale nic 
dodatkowego nie ugra. 

Druga sprawa – wiele mówi się, że 
w ten sposób Kaczyński uniknął poje-
dynku z Tuskiem, że pisowski okręg 
pozwoli mu „ukręcić” dobry rezultat, 
którym mógłby się chwalić. Owszem, 
to prawda, ale częściowa. Przed Ka-
czyńskim liderem okręgu nr 33 był 
Zbigniew Ziobro. I zdobył w nim 
114 tys. głosów, czyli więcej niż co 
trzeci głos, który padł na listę. To ta 
poprzeczka, którą Kaczyński powi-
nien 15 października przeskoczyć, ze 
znaczącą nadwyżką. Bo owszem, nie 
rywalizuje już z Tuskiem, ale z Ziobrą, 
tym z roku 2019, już tak. 

A Giertych? Też trudno przypusz-
czać, by jego obecność zwiększy-
ła liczbę mandatów oddanych na 
KO. W roku 2019 Platforma zdobyła 

w okręgu 96 tys. głosów (16,6%), co 
przełożyło się na trzy mandaty. Teraz 
może liczyć na cztery. Starcie z Ka-
czyńskim będzie raczej nękaniem niż 
efektywnym bojem. Inna rola Gierty-
chowi jest pisana.

Pionki Jarosława

A jeśli chodzi o efektywny bój – 
parokrotnie już zwracaliśmy na to 
w PRZEGLĄDZIE uwagę – sprawy 
te rozstrzygnęły się wcześniej, pod-
czas pisania Kodeksu wyborczego, 
kiedy Sejm nie uwzględnił korekty 
demograficznej i sprawy głosów Po-
lonii. W związku z tym platformerski 
okręg Warszawa I, gdzie głosowa-
ło 1,380 mln ludzi, dzieli te głosy na 
20 mandatów, a pisowski okręg nr 33, 
czyli Kielce (głosowało 570 tys.), ma 
do rozdysponowania 16 mandatów. 
I to jest skok na kasę!

Ale wróćmy do list PiS. Miejsca 
w Kielcach Kaczyńskiemu musiał 
ustąpić Ziobro. W pierwszej wersji 

Prezentacja liderów list wyborczych KW PiS z udziałem  
Jarosława Kaczyńskiego. Warszawa, 31 sierpnia 2023 r. 

Emeryci to dominująca grupa jedynek Kaczyńskiego

PiS jakie jest, każdy widzi

fot. Piotr Molęcki/East NEws

zdjęciA tygodniA
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PRZEbłyskiNieaktywnych zawo-
dowo jest w Polsce 
ponad 12 mln osób. 
Z tego 52% to emeryci, 
22% uczący się, 10,2% 
osoby chore i niepełno-
sprawne, a 7,6% zajmuje 
się obowiązkami rodzin-
nymi („Dziennik Gazeta 
Prawna”).

•
Rząd Niemiec podjął 
decyzję o zaostrzeniu 
kontroli na granicy  
z Polską i Czechami. 
Głównym powodem jest 
fala nielegalnych imi-
grantów przybywających 
z tych krajów.

•
Zaporę na granicy 
z Białorusią w ciągu 
dziewięciu miesięcy tego 
roku uchodźcy pokonali 
30 tys. razy. Prawie 
13 tys. z nich trafiło tą 
drogą do Niemiec. A tam 
uchodźcy zgłaszają się 
na policję, by uruchomić 
procedurę azylową. Bo to 
Niemcy, a nie Polska są 
celem ich wędrówki.

•
Lech Wałęsa skończył 
80 lat. W historii Polski 
zapisał się w latach 80. 
I odtąd Polacy są po-
dzieleni w ocenach jego 
roli. Wielu uważa się za 
oszukanych przez niego. 
Sam Wałęsa też sprawy 
nie ułatwia, ciągle będąc 
za, a nawet przeciw. 
Niezależnie od tego ma 
pewne miejsce w pod-
ręcznikach historii. I nawet 
PiS nie jest w stanie mu 
go odebrać.

•
Do 8,2% rok do roku 
spadła inflacja we 
wrześniu. W sierpniu była 
na poziomie 10,1%.

•
Tylko 35% zasobów 
wód powierzchniowych 
w dorzeczu Odry i 25% 
w dorzeczu Wisły osiąga 
dobry stan ekologiczny 
(Europejska Agencja 
Środowiska).

•
Film „Kos” w reżyserii 
Pawła Maślony został 
nagrodzony Złotymi 
Lwami na Festiwalu Pol-
skich Filmów Fabularnych 
w Gdyni.

•
Państwowa Spółka CPK 
odpowiedzialna za budo-
wę lotniska w Baranowie 
wchłonęła spółkę PPL, 
która zarządza najważ-
niejszymi państwowymi 
lotniskami, m.in. Lotni-
skiem Chopina, portami 
w Radomiu i Zielonej 
Górze. Przejęte akcje 
spółki PPL o wartości 
6,4 mld zł zasiliły CPK 
Marcina Horały.

•
Anna Wieczur za reży-
serię spektaklu „Sztuka 
intonacji” Tadeusza 
Słobodzianka w Teatrze 
Dramatycznym w Warsza-
wie otrzymała Nagrodę 
Samorządu Mazowsza 
im. Norwida.

•
Na 270 ha zrekultywowa-
nego terenu po kopalni 
odkrywkowej węgla 
brunatnego koło Turku 
w Wielkopolsce hiszpań-
ska firma EDP Renewables 
otworzyła farmę fotowol-
taiczną o mocy 200 MW.

•
Ukazał się 100. numer 
„Yoricka”, magazynu 
literacko-teatralnego 
wydawanego przez polską 
sekcję AICT. Tomaszowi 
Miłkowskiemu i zespoło-
wi gratulujemy inwencji 
i uporu.

•
W Polsce studiuje 
ok. 1,22 mln osób, czyli 
wyraźnie mniej niż 15 lat 
temu, gdy studiowało 
prawie 2 mln Polaków. 

•
342 kg odpadów wytwo-
rzył w 2020 r. przeciętny 
Polak. •
Klimatyzacja pochłania 10% 
zużycia prądu na świecie.

Samobój Miszczaka
Oj, coś nam się widzi, że z tego baloni-

ka szybko uchodzi powietrze. Zastąpienie 
w Polsacie Niny Terentiew tak wychodzi 
Edwardowi Miszczakowi jak PiS życie bez 
afer. Polsat to nie TVN. Inny widz. Ma swo-
je ulubione programy. I ceni ludzi, którzy je 
tworzą. A tu wchodzi Miszczak, cały na biało. No, mistrz po prostu. 
I z programu „Nasz nowy dom” wyrzuca Katarzynę Dowbor. Kobietę, 
która przez 10 lat była jego duszą. Widzowie pokochali ją za pasję 
i autentyzm w relacji z ludźmi. Bez Dowbor program już po trzech od-
cinkach stracił 250 tys. widzów. Szkoda tylko Elżbiety Romanowskiej, 
którą Miszczak obsadził w roli skrojonej pod Dowbor. Kasiu, wróć – 
apelują widzowie. Najlepiej na miejsce Miszczaka.

Kaczyński z Tarczyńskim w nowej hali (sportowej)
Czekamy my, czekają mieszkańcy Kielc. My na wspólny występ 

świeżutkiego fana Kielc, czyli Jarosława Kaczyńskiego, z Domini-
kiem Tarczyńskim. Oszustem i politycz-
nym oszołomem. W 2016 r. był posłem 
PiS z Kielc, a teraz jest europosłem. Też 
stamtąd. A kielczanie? Czekają na nową 
halę sportową, którą im Tarczyński obie-
cał zaraz po tym, jak Vive, zespół piłkarzy 
ręcznych z tego miasta, został najlepszą 

drużyną w Europie. Minęło siedem lat, odkąd Tarczyński wylazł na 
scenę i przed tysiącami ludzi ślubował budowę hali. Równie dobrze 
mógł zapowiedzieć, że zorganizuje w Kielcach olimpiadę. 

Może by więc Kaczyński spotkał się w ramach kampanii z Tarczyń-
skim. W nowej hali. Wirtualnie.

Z miłości do Rydza-Śmigłego
Nikt tak nie umie ośmieszyć czasów przed klę-

ską z 1939 r. jak Tadeusz Płużański. Gość, które-
mu podobało się wszystko, co władze wówczas 
robiły. Nawet z Rydza-Śmigłego potrafi zrobić 
bohatera. Dzielnie walczy z kampanią oszczerstw 
„przestępczej grupy komunistów”, która uważała, 
że uciekając do Rumunii, Śmigły zdradził kraj. Trudno uwierzyć, ale 
Płużański w „Tygodniku Solidarność” pisze, że „Śmigły we wrześniu 
1939 dowodził dobrze”, choć „6 września wydał rozkaz strategicznego 
odwrotu na tzw. przedmoście rumuńskie”. No właśnie, od 6 września 
szykował się do ucieczki. A Polaków oszukiwał bzdetami, że nie odda-
my ani guzika. Skończyło się katastrofą i milionami ofiar.

Co widzi Potocki?
Już na pierwszy rzut oka widać, 

że Andrzej Rafał Potocki to człowiek 
dobrobytu. Na zdjęciu w „Sieci” ma-
my dobrze odżywionego jegomościa 
w kurteczce amerykańskiego (a jakże) 
żołnierza. Z szablą w dłoni.

A na drugi rzut oka? Potocki jest tak zajęty cotygodniowym uja-
daniem na Rosjan, że zarobki Polaków mnożą mu się jak króliki. Wy-
daje mu się, że przeciętny Polak ma do wydania 230 zł. Codziennie! 
Z licznika Potockiego wychodzi, że ów przeciętny Polak ma 6,9 tys. zł 
miesięcznie. Do wydania. Czyli netto. Kompletny odlot. Ciekawe, co 
trzeba brać, żeby tak widzieć zarobki Polaków.

Takie cuda są możliwe tylko w okularach dojnej zmiany.
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Czy coś jest w stanie pogrążyć PiS?
WładysłaW Frasyniuk,
polityk, działacz opozycji demokratycznej w PRL

Wydaje mi się, że PiS samo się pogrąża. Problem polega na 
tym, że PiS wypracowało model autorytarnego państwa, w któ-
rym telewizja publiczna znowu stała się telewizją partyjną. Ta 
telewizja jest jedynym informatorem znaczącej części społe-
czeństwa, a Kaczyński, a właściwie partia Kaczyńskiego, mówi 
nam, na co powinno się pójść do kina, a na co nie. Mówi nam, 
kto jest sojusznikiem, a kto wrogiem. Jeśli PiS ma spotkania 
wyborcze, na które wchodzi się wyłącznie z wejściówką, to jak 
żywo przypomina Polską Zjednoczoną Partię Robotniczą, na któ-
rej spotkania też wchodzili tylko wtajemniczeni i też wyłącznie 
z przepustkami. Zarówno ta, jak i tamta władza starannie izoluje 
się od społeczeństwa, a Morawiecki z Kaczyńskim dzień w dzień 
przypominają nam hasło Józefa Cyrankiewicza, że kto podniesie 
rękę na tę władzę, temu rękę obetniemy.

Wojciech Peszyński,
politolog, UMK

W pewnym sensie jedna rzecz już PiS pogrążyła. Pamiętaj-
my, że jeszcze trzy lata temu w badaniach opinii publicznej czy 
w wyborach PiS zawsze miało czwórkę z przodu. Jednak później 
wydarzyła się rzecz, która zachwiała tym stanem. Chodzi o wy-
rok Trybunału Konstytucyjnego z 2020 r. zaostrzający prawo 
antyaborcyjne w Polsce. Od tego czasu PiS ma zamiast czwórki 

z przodu trójkę i nic nie wskazuje na to, że w najbliższych dwóch 
tygodniach ten stan rzeczy się zmieni. Idąc o ten krok za da-
leko, PiS przede wszystkim zmobilizowało zwolenników partii 
przeciwnych. Tak jak kiedyś niezatapialny wydawał się SLD 
i w styczniu 2003 r. nikt nie sądził, że powstająca komisja śled-
cza w sprawie afery Rywina nie tylko odbierze tej partii władzę, 
ale również wprawi ją w swoisty stan politycznej wegetacji, 
a teraz Lewica co wybory walczy o parlamentarny byt. Być mo-
że utrata tych nawet 10% poparcia to zwiastun tego, że pozycja 
PiS powoli zaczyna się kruszyć. 

andrzej krajeWski,
dziennikarz, publicysta,

Paradoksalnie tylko PiS i uprawiana przez pisowców polityka 
jest w stanie pogrążyć tę partię. Popatrzmy na ostatnie afe-
ry. Na stacjach albo niedługo zabraknie benzyny, albo jej cena 
po wyborach pójdzie drastycznie w górę. Przecież wiemy, że 
obecna niska cena paliwa jest sztucznie utrzymywana. Czy lu-
dzie się nie zdenerwują, kiedy w następstwie afery wizowej 
nie tylko Niemcy zaostrzą kontrole na granicach, ale w ogóle 
Europa zamknie dla nas strefę Schengen? A co z ponad 1 mln 
ton węgla z Rosji, który po cichu przypływał do kraju? Do tego 
jeszcze 100 mln premiera Morawieckiego, kiedy ludzie dotkliwie 
odczuwają skutki inflacji. PiS pogrąży wyłącznie jak najwięcej 
prawdy o nim.
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